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C e n y  p r e n u m e r a t y
Mi* LwuM.il:

bez Umęczenia do do' 
mu miesięcznie . . “  5-C*1 

z dostawą do domu . sL 5*30
M  prowincji:

» preea poczt. u . 8 -10
sa granicą. zł.
Numer pojedynczy wa A f t  
Lwiwie i na prawincil Z U  9<>

Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

C e n y  o g t e u c t A n
Za 1 niersz milimetr. (6*/, cm. 
jzer.) w  zwyUyct ogłoszeniach  
gr. 3 0 , w  nades^nem  i w b§- 
krologach gr BO, w arontct, 
lepertuai, dział goapo^jrczy, 
paski w tekicir gr. 70 . pod 
tKguiwkiem as pierwszej stronie 
*V i*—. Za jedne .łow c w dro­
bnych ogłoszeniach gr. 10 , 
kopno i cprzedai: słowu gr. 13 , 
matrymoniame, korespondencje 
prywame słow o gr. 30 . dla 
poszuk ujm y ch Pracy gr. 3  
’L zastrzeleniem miejsc 2a prc 
Zagraniczne o lid prc. droiei.
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PONOWNE WYBORY W HISZPANJL 
Paryż, 3 grudnia. (PAT) Z Madrytu 

donoszą: W 12Łu prowincjach Hiszpa­
nii odbywają się dziś ponowne wybo­
ry, mające na celu powołanie w drodze 
Irallotażu 95 postów do Kortezów. At- 
mesfera polityczna jest niezwykle na- 
(•■ęiuna. Agitacja wyborcza przy orali 
olbrzymie roziniiuy. W akcji wybor­
czej zanotowano ob!awy niepokojące. 
W Cuenza dwaj młodzieńcy zostali za 
strzeleni w biały dzień przez 20*'etnie 
to wyrostka, który po dokonaniu zbro 
dni zapalił z uśmiechem papierosa.

W Barcelonie terroi. stale trwa. Rzu 
cono kilka bomb.

Do połudjiiia przebieg wyborów w 
Mad^yde był spokojny. Frekwencja 
znacznie się zmniejszyła.

(JEN. LUDENDORFF NIE ZOSTAŁ 
INTERNOWANY,

Berlin, 3 grudnia. (PAT) Biuro Wol­
fa ogłasza komunUat urzędowy, za­
przeczający wiadomościom prasy za­
granicznej, iż gen. Ludemdorff został 
internowany w obozie koncentracyj­
nym w Dachau a majątek jego uległ 
konfiskacie.

—— o----

KONFLIKT CHIKSKO-TYBETAŃSKI.
SzangnaL 3 grudnia (PAT) Snu-dzie- 

wa.a się tu wkrótce rozpoczęcia dzia­
łań wojennych w prowincji zachodniej 
Sikany iako rezultatu ultimatum Tybe­
tu k tó r y  żnda zwrócenia ki'ku prowln 
cyi :;hajdxijących sńę obecnie w poga­
daniu Chin. Termin ultimatum uptyinł 
wczoraj, lecz brak iest wiadomości, 
ozy działania wo'enne już s*ę rozpo­
częły.

AKADEMIA POŚWIECONA PAMIĘ­
CI ANTONIFGO DURSKIEGO.

W 25 rocznicę zgonu Pierw; zego na­
czelnika swkolsrwa polskiego Antonie­
go Durskiego odbyła sie w n-edzielę 
wiieczorem w salach Sokola Macierzy 
akademja urządzona staraniem Mało­
polskiej Dzielnicy Sokolej, Okręgu V 
iwowskiego i wszystkich sokolich 
gniazd lwowskich,

Sala była szczelnie wypełniona pu­
blicznością.

Na wstępie orkiestra 19 p p. pod ba­
tutą lept. Knysaka odegrała Poloneza 
As-d-ur Chopina. Następ,niie odbyło się 
udda,nie hołdu zmarłemu naczelnikowi 
w 25 rocznice jego zgonu. Przed popier 
si-em naczelnika Durskiego ustawionem 
na scenie, na tle dckoracyj, w otocze­
niu pocztów sztandarowych i  deJegacyj 
gniazd sokolich przedefilowali naczelni­
cy gniazd i młodzież sokola, ustawia­
jąc się po obu stronach DOP’ersia. Or­
kiestra odegrała marsza poczem naczel 
tnik Kapałka podkreślił w przemówie­
niu zasługi ś. p. Durskiego.

Po p> zemńwieniu prezesa Sokola Ma 
cierzy dr. Borowca chór towarzystwa 
śpiewaczego .,Rard*’ otlśtnewal kilka 
pieśni. Ćwiczenia sokoiąt dziewcząt i 
chłopców wypadły bardzo udatnle. 
Zkolei w kilku żywych obrazach odtwo- 
rzbno dawne igrzyska olimpijskie.

Po przerwie orkiestra 19 p. p. odegra 
łu uwerturę do opery Paria Moniuszki, 
boczcm nastąpiły ćwiczenia druhów na 
drążku i ćwiczenia druhen przy muzy­
ce. P. Władysław Janikowski (senjor) 
wygłosił swój utwór p. t. „Elegia Na 
zakończenie odbyły sdę ćwiczenia dru­
hów na poręczach i maczugami świlotl-

Pisma angielskie
o p. Marsz. Piłsudskim .

Londy n, 3 grudnia. (PAT) D\v,a lon­
dyńskie pisma niedzielne ogłaszają dziś 
dłuższe wywody, pośw ięcone Marszał­
kowi Piłsudskiemu z racji przypadają­
cej 66-tej rocznicy-urodzin.

„Observer* pisze miedzy inn.: Obe- 
onie po 15 kitach Marszalek Piłsudski 
z dumą spoglądać może na swoje dzie 
ło. Kraj jest co prawda wciąż jeszcze 
biedny, ale nie wdając się w żadne ry­
zykowne wielkie plany Polska ma ty­
le. ile jej potrzeba, aby przetrwać, aż 
nadejdą lepsze czasy.

Organizacja została doprowadzona 
do stanu doskonałości. Koleje polskie 
sa nadepsze na kontynencie europej­
skim. Polski handel zagraniczny ogar­
nął cały świat. Spory wcwnętrzno-poli 
tyczne zostały opanowane i ludność 
kraju pracuje dziś dla dobra państwa, 
Przyjemnym upominkiem urządzonym 
dla Marszałka Piłsudskiego sa wyniki 
wyborów komunalnych, które wsk?zu 
ją na znaczny wzrost głosów prorząd-o 
wy ch.

„Observer‘‘ opisuje-następnie szereg 
interesujących szczegółów z bogate]

przesziośc* Marszałka Piłsudskiego I 
kończąc swój obszerny opis pianami 
zmian konstytucji, stwierdza na zatoń 
czenię co następuje: Marszałek Piłsud­
ski zachowując stanowisko móiistra 
wojny i gentralnego inspektora a-mji 
rząrlffii Polska, myśląc o rem. aby ją 
uczynić sllnem niezależnym państwem.

Drugi artykuł o Marszalku Piłsud­
skim zamieszcza „SunJay Refer-J** 
który pt. „Piłsudski, to Polska** opisu­
je serdeczne stosunki i bezwzględne od 
danie dla Marszalka, jego w półpraco- 
wników w rządzie i poza rządem. Pi­
smo podkreśla, że Marszalek zajmuje 
się przeważnie sprawami zagrań iczne- 
mi i wo.!skiem. Żadne posunięcie w po­
lityce zagranicznej nie dokonywa się 
bez decyzji Marsza.ka, a w min. Berku 
posiada on najzdolniejszego współpra­
cowniku. Dalej dziennik przytacza ia­
ko przykład wielkiej skromności Mar­
szałka, żc żyje oti wyłącznie ze swej 
pfcnsi-i, jaką otrzy muje iako M? "szaleli 
Polski. Te nobory wystarczają mu cal 
Kowicre, a wszystko inne oddaje or ns 
cele dobroczynne.. : . ' . i

W alny Zja zd  Federacji
Polskiego Związku Obrońców Ojczyzny.

Warszawa, 3 grudnia. (PAT) W dniu
dztó-iejszym odbył -się w stolicy VI wal 
ny zjazd delegatów Federacji P. Z. O. 
O. połączony z obchodem 15-leda FI- 
DACU.

O godz. 11.45 w sali Rudy miejskiej 
nastąpiło otwarcie Zjazdu, na które 
przybyły, prócz delegatów Federacji z 
całej Polski, marsz, senatu Racz-kie- 
wicz. pre-z. Fidacu. poseł rumuński w 
Warszawie, Cadere, korpus dyploma­
tyczny z amb. Larochem, wieemin. gen. 
SKlndhowfki, attaches wojskowi ob- 
cycli państw, oraz' przedstawiciele 
władz.

O godz. 12 przy dźwiękach hymnu 
narodowego, przybył w towarzystwie 
premiera Jędrzejewicza p. Prezydent 
Rzplitej Mościcki.

Zjazd otworzył prez. Federacji gen. 
Górecki i wygłosił przemówienie.

Zkolei zaforaf głos gen. Sławoj-Sklad 
kows-ki, poczem przemówił prezes Fi- 
ducu, min. Cadere.

Orkiestra odegrała hynuiy narodowe 
10c'u państw, sfederowanych w Fida- 
cu, których ztebrani wysłuchali stoiąc.

Popołudniu toczyły się obrady wal­
nego Zjazdu. Udzielone absolutorium u- 
stępującemu zarządowi i zatwierdzono

listą Zarządu Główmgo, poczem wy­
brano komisję rewizyjną z min. Stefa­
nem Sta /y  isLm i sąd koleżeński z 
gen. Skierskim na czele.

Na zakończenie uchwalono wysłać de 
pesze hołdownicze do P. Prezydenta 
Rzplitej prof. Mościckiego i Marszałka 
ilżitsudskiego. Następnie prezes gen. GÓ 
reok? dokonał dokoracyi Krzyżami Za­
sługi

Po zakończeniu Zjazdu odbyto się po 
siedzenie Zarządu Głównego, na któ- 
rein dokonano wyboru prezydium Fedtt 
racji w osobach: prezes gen. Góiecki, 
wiceprezesi: Marszałkowa Aleksandra 
-Piłsudska i rotmistrz Józef Raszykie- 
wicz, wojewoda iWarjan Koseialkowski, 
dya  ar. Dziadosz, poseł mjr. Edwin 
Wagner i przedstawiciel Zw. Podof. Re 
zerwy, dalej sekretarz gen pos. Jan 
Walewski, skarbnik dr. Br. Burghardt. 
oraz członkowie sen. Perzynski, poseł 
Karkoszka, tnż. Wacław Sołtycki, pos. 
Tomaszkiewicz oraz pp. Szumowski 1 
Goniewsk:.

W związku ze Zjazden, w Instytucie 
Ihopagardy Sztuki premjer JędrzejO- 
wicz dokonał otwarcia wystawy piast:* 
ków legionistów zorganizowanej przez 
Instytut studiów legionowych.

Pochód „głodnych" na Paryż.
Paryż, 3 grudnia. (PAT) Z pomocne­

go okręgu Francji wyruszył, kieju.ąc 
się na Paryż, pochód głodnych, złożo­
ny z kilku niewielłrcli grup bezrobo ­
tnych. Komuniści paryscy, pragnąc w> . 
jtorzyateó srttiacJe. nawoły wali do no I

witania przybywających. Wkrótce sta 
djor- w St. Denis zapelnii się > kott 
IO.UOJ manifestantów. Po orz*, byciu 
„glodnycJi“ z północy oJbył R® mcc- 
Hng*4.

ROOSEYELT WYGŁOSI JU1R0 
MOWĘ

Paryż, 3 grudnia. (PAT) Z Waszyng 
tonu donoszą, że prezydent Rooseyelt 
wygłosi w dniu 5 bm. mnwę, w której 
uzr sądni konieczność kontynuowania 
dotychczasowej polityki m onetarni 
W kołach rządowych prowadzą kampa 
uje propagandową, któr- głosi, ż t już 
obecnie wzmogła sie siła kupna w kra 
iu i że-widoczna jest zniżka cyfiy b"z- 
robctuych. Z drugiej strony podają, że 
w ciągu ostatnich 5 miesięcy deficyt 
Stanów- Zjednoczonych wyniósł blisko 
713 miij. dolarów w stosunku do 1 mili. 
150.(*00 dolarów deficytu w analcgtcz- 
nym okiesie roku 1932.

ORKAN NAD MORZEM CZARNEM 
I KASPIJSKIFM.

Moakwa. 3 grudnia. (PAT) Do Mo­
skwy nadeszły szczegóły, dotyczące 
o-rkanu na<ó Morzem Cizamen. i Kasp j- 
skiem. W porcie Noworosyistt zervat 
się z kotwicy, rozbił o molo 1 zatonął 
statek angielski „Polchella**. Załogę u- 
raiowano. Liczne statki w portach cza ' 
n-^morskich postały zerwom z kotwk i 
uniesi-rwe m  pełne mo-rze. PomPdzy Po 
ihi a .Bąfum morzę wyrzuciło hł. brzeg 
2 r<wb!te statki sowieckie „Podwig* . 
^Seryksj*1, Zało.gi uratowano. Na morzu 
KascMskfiem kilka okrętów nstadło na 
ławicy piasku. Akcja raitunkowr w to­
ku. Szczególne spustoszenia poczynił or 
kan w  okolicach Baku. przennvają< leo 
munikaegę kolejową: oraj prace na 
przestrzeni Baku-Batum.

PROJEKT FIN 4NS0W \ RZĄDU 
CHArjTEMPSA.

Paryż, 3 grudn a. (PAT) Przedsta­
wiony przez -ząd Chautempsa projekt 
frtansmży przewiduje o g ó ln e  oszczę­
dności i nowe wpływy kasowe na su­
mę O miliardów franków.

KRWAWA ZABAWA NA PERSEN- 
KÓWCE.

Podczas zabawy w Domu Ludowvin 
n*a Perseukówcp wybuchła v*czoraJ w 
potudń e awantura, w czasie której 
Władysław Rozunkiev*icz z Holoska 
Małego rani! dwoma strzałami z :ev*ol 
weru w pierś Kazimierza Kiełba z Bo 
Cdanówki. Kiełka odwieziono do szpi­
tala. Rpzunkiewicza -aresztowano.

 o-— :
W la ma n ie  d g  „g a z o l in y **.

D o biur firtny „Gazolina41 przi’ ul. 
L, Sapiehy 3, włamali sie ztodzicie i 
skradli maszynę do hczcnia warte ci 
1500 zł. i 15 z l  w gotówce

WIADOMOŚCI RAD JO WE.
„Z psychomgji przeżycia muzyczne 

*o“. Odczyt pod powyższym tytułem 
wygłosi dziś dnia 4 bm. o godz 19.1 n 
M, Stefania Łobaczewska.

keuiperaturi we Lwowie w dniu 3 
grudnia wynosiła: o godz. 7 rano ci­
śnienie baromełryczne 751*85, tempe­
ratura —14*6; o godz. I w poi. ciśnie­
nie barom. 754413, łemper. —11*6; o 
gpdz. 9 wieczór ciśnienie barc-m. 754*9) 
temper— 13t,

o - -



Poniedziałek
Barbary, Piotra ZŁ

lutro: Anastazego

Wschód słońca: 7’26 
Zachód słońca:15*26

Poświęcełiia riziifo iu w  w  kościele
s w . W ojciecha

TEA1K WIELKI
Poniedziałek, 44 b. m. godz. 8‘15 Koncept 

t lu b e rn u ia
W torek. 5 b. u l  godz. T 30 „Pieniądze to 

nie w szystko", przedstaw , zakupione przez 
P  B. Krzyż.

Środa 6 b. m. godz. 7‘30 „Piouiądze to 
j i e  w szystko".

C zw arie*. 8 b. m. godz. 7‘3G „Pieniądze 
to nie w szystko".

P iątek, 8 o. m. godz. 3 pop. „Rooinson 
Kruzoe

TF.AłR ROZMAITOŚCI
Poniedziałek, godz. 7‘3G „W aierloo".
W torek, 5 b. m. godz. 7‘30 „W atcrlou44.
S roeą. 6 b. m  godz. 7'30 .[w atenoo".
C zw artek , 7 b. m, godz. 7‘30 „W ateloo“ .

COLOSSEUM.
Film —  „Serca wiecznie iniodr". Rewja 

„ \\e so iy  raid".

KINOTEATRY.
ADRJA: „Benbur44.
APOLLO; „Dreyfus4’.
aTLaN iTl : „Rewizor z Petersbur­

ga44 z V las ta Burianem.
CASlNO: „Buster nawarzył piwa“.
CttlM tRA: „Kawalkada#*
UKAŻY NA: „12 krzeseł4’ oraz truir.i 

Francesco.
KUp LKNIK: „Uóro lodowa S. O. S."
MARYSIEŃKA: „Góra lodowa ii.

O. S."
MiRAŻ; „Pieśń serca".
MUZA; „Kurtyzana* % Grata Oarbo.
PALAlE : „Pat i Patachon na pensji 

żeńskej".
PAN: „Jego Ekscelencja subiekt", 

oraz rewja.
PAoAZ: „Jeździec bez trwogi".
RAJ: „Szpieg w masce’ z Ordonów­

na.
STYLOWY: „General Czeng" oraz 

rewja ..zimowa sałatka".
SYVIT: „Dz owcze z nad Wołgi4'.
UC1ELHA: „Przedziwna sprawa Kia 

ry Deane" i rewja Amorsa.
 1r  -

— Do dzisiejszego tramem dołącza­
my douatek powieściowy Florencji 
Beroiay p. L „Lady Eia.ne~ v au.o- 
ryzowanym przeloadzie Felicji Zie- 
iiflskiea.

 o-----
— Sprawozdanie z otwarcia bursy 

im. św. SldiUstawa Kostki zamieścimy 
z  iKjwodu braku miejsca w następnym 
numerze.

 o-----
— Z Teatru Wielkiego, D rsiai w po- 

niedziałek dnia 4 Dtn. o godz. 8.15 kou 
cert Bronisława Hubermana. We wto­
rek dwa 5 bm. „Pieniądze — to nie 
wszystko", przedstawienie zakupione 
przez P. Biały Krzyż. Abonamenty bi.i 
ra ABO nieważne.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj w po­
niedziałek oraz w dni następne nie­
zmiernie interesująca komedja W. Ra- 
orta „Waterloo44 przyimowaina stale 
z olbrzymiem i gorącym aplauzem 
przez widownię bawiącą s ę do łez gro 
teską drugiego aktu a śledzącą z na­
pięciem Drzeb'eg całej akcii. Abon. 6.

— Teatr Wielki. W piątek dna 8bm. 
o godz. 3 pop. w czasie przedstawienia 
„Robinsona Kruzoe" spotka naszych 
milusińskich przemiła n espodzianka w 
uos aci przyjazdu Sw. Mikołaja, który 
z dalekiej wyspy robtarmowskej przy 
będzie do Lwowa, aby powijać wszy­
stkie grzeczne dzieci. Przy tej sposo­
bność5 św. Mikołaj rozda szereg mm- 
niinków rozlosowanych pomiędzy naj- 
gi zcczirejszych.

— Śliczna bajka w  teatrze Rozmaito 
ścl na św. Mikołaja słan e si5ę wielką 
atrakcją dla dzieci. Gr»no byłych ar­
tystów Teatrów lwowskich przygoto-

Piękna uroczystość odbyła się wczo 
raj w jednej z najstarszyych świątyń 
ww Lwowie, kościele św. Wojciechu 
(r. zał. 1607) — poświęcenie dzwonów*
Piękny ten kośc'ół str ący obok stoku 

Łysej Góry, nie posiada! dzwonów. I 
oto przed kilku laty zawiązał się komi­
tet z r. Swrtirewskim St. prezesem bur 
sy  św. Wojciecha i Wład. Janikowskim 
Iow . opieki nad kościołem; dzięki u- 
sMnym zabiegom udało się zebrać fun­
dusze na sprawienie trzech dzwonów 
wagi 300 klg. Piękne te dzwony wyla­
no we Lwowie w odlewni śp. Mateisła, 
a w dniu wczorajszym odbył się 
chrzest tych dzwonów.

W nieczystości wzięli udział J. E. 
ks. arcyb. dr. TwairduwsKi, naczelnik 
dr. Szkodziński w zastępstwie p. Wo­
jewody, wtóeiprez. Irzyk. dyr. Kraus, 
członkowie komitetu z r. Swim ew-

skim l prof. M . Nawrockim, p. Prei- 
dlem delegatem MKKO, kpt. Bakow- 
czykiem i w. in. Mszę św. ceiobtowal 
kapelan bursy ks. Lew cki, poczem k* 
arcyb. dr. Twardowski dokonał poświę 
cenią dzwonów i wygłosił podniosłe 
kazanie.

W cza^e nabożeństwa chór Koła mu 
zycznego Państw. Szkoły techniczne! 
pod batutą inż. Nawrockiego odśjew ał 
kilka pieśni, Po akcie poświęcenia, w 
którym wzięły udział Iicz>ie rzesze pu- 
blczucśd tej uroczej dzielnicy miastu, 
obecni wpisali się do księgi pamiątko­
wej.

Dla zebrana Fmduszów na kościółek 
r. St. Świtniewski wydał bardzo intere 
ffljącą historię kościoła świ Wojciecha 
opracowaną na podstawie szeregu źró­
deł historycznych.
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Biblioteczka dziecięca.
Najodpowiedniejszym najbardziej pożą­

danym. laipożyteczniejszym  podarkiem 
dla dziecku na św. M kołaJa. ozy na 
„UwLizdicę" jesi książka. N iestety rodzice 
niezuw sze sa w możności nabyw ania d ru . 
gicli w yifiw nlctw . a książka dla d zee i po­
winna także mieć milą sza;e zew nętrzną, 
piękną okładką, poc;ągaiące ilustracj i. l'.a- 
daniu temu- odpow iada w catej pełni- Biblio- 
tuka Książek Różowych i B łękitnych, 
k tó ra  Jest w ydaw nictw em  perinuycznem  
(W arszaw a. Bagatela 13). rzuraiaccm  na 
rynek księgarski każdego miesiąca po dwa 
tomiki dla młodszych i Jw ie dla starszych 
dzieci — książeczki ładne, Dosiadające 
w arto ść  literacką i dydaktyczną, a nad­
zw yczaj tanie P renum erata każdego działu 
wynosi 1‘90 zł. nYesięczme, poiedyńczy 
egzem plarz kosztide 1 20 zł.

O to najnow sze książeczki tego w ydaw . 
n lc tw a:

KSIĄŻKI BŁĘKITNE:
H E FE N t DliNlNÓWNA. . .Iadw5ea  kró­

low a Polski". Autorka w forrme b e le try ­
stycznej opow .adi dzieje w ic'kici królowej. 
Z n ak o m ite  poam alow ane tło  w ok l. o b y ­
czaje i zw yczalr zarania doby jagiellońskiej 
czynią z książki lekturę, dalac? czytelni­
kom mnóstw o wiadomości w fosmie zal- 
niującej I milej. O kładka W andy W oyci- 
cklej.

w jjt nie graną jeszczt we Lwowie baj 
kę p. t. „Czarod»'eiska Fujarka4'. po,.-u 
tamej autorki dla dzieci M Poraziń- 
sklej. Przedstawienie to. któ-e odbę­
dzie siię duda 5 gru<Lii? o godz. 3.30 po 
polu itr  u. zostanie urozmaicone śpiewa 
mi i tańcami, a na zakończenie zjawi 
się św. Mikołaj, obsypując podarunka­
mi grzeczną dziatwę.

— Z Colossenm. Niemilknącym akia 
skami powi.ata po brzegi wypełniona 
widow-ma swych dawnych ulubieńców 
z zespołu „Wesoły Murzyn44. Oleńska, 
R oiken , Kondracki, Nowowiejski 1 
Wierzyński z baletem w swym nowym 
repertuarze odnieśli prawdziwy sukces 
Również starzy nasi zmaiomi Mela Gra 
bo-wska, Basia Reiska, Pilarski, Ostrów 
ski byli ośrodkiem nadzwyczajnego a- 
plf-um Całość przewyższa nod ka­
żdym wzg edem wszystkie dotychcza­
sowe rew»e i ma zapewnione po wodze 
nie. Na ekrarYe przepiękny film „Ser­
ca wiecznie młode44 z Mary Picford w 
roli tytułowej,

— Powszechne wykłady Uniwersy­
teckie I Politechniczne. W poniedzia­
łek dn:a 4 grudnia o gpdz. 19-fe5 odbę­
dzie s’ę w Uniwersytecie (ul. Marszał­
kowska 1. I p. sala Kopernika) wykład

zast. prof. dcc. dr. M. Kreutza p. Ł:
O t  ziw. „Dawnej psychoiogji", sta-no- 
wiący część I. cyklu pt. „Nowe któruu- j 
ki psydiologji4. Wsięp 50 gr. (Cały 
cykl 1.20 zł.). Dla akademików : ucz­
niów gii.inaziahiych występ 25 gr. (C;.- 
ły cykl 6C gr.).

— PoltJtt Związek Entmnoioglczitv. 
X-te zebranie miesięczne nduędzie się 
w  pon edziałek dnia 4 grudnia o godz. 
18 w Muzeum ta . Dzioduszyckich. N-i 
porządku referaty: prof. Trefla: Ryj­
kowce okolic Przemyśla; inż. Romam- 
szyn: Pokaz motyli z powiatu brzo­
zowskiego: dr. Kuntze: O kilku rzad­
szych Heteropterach z  Podola; Inż, 
Nowicki: Nowy rodzaj i 2 nowe gatąu 
ki Błyskotek; Kapuścińsk5: Z biołogji 
rośliniarki. — Goście mile widziani.

— Baczność wdowy I sieroty po le­
gionistach! Wzywa sie wdowy i sie­
roty po legionistach do zarejestrowa­
nia s.e w Sekcji Pań mzy oddzielę 
Związku Leg onistów we Lwowie. 
Zgłoszenia sk’adać należy na ręce de­
legatek Sekcji, dyżurujących codzien­
n e  m  U do 12 rano z wyjątkiem so­
bót i niedizrei w lokalu Związku Oby­
w atelską Pracy Kobiet, Plac Bernar­
dyński 2, II p. Termin zgłoszeń do 20 
grudnia 1033 r.

STEFANJA JERW ICZO W A : .,Tajem nica 
s ta rtg o  gobelnu" . B ohaterka powieści Jest 
dziew czynka o k ryształow ym  charakterze. 
Ustosunkowanie tle  jej do ludzi, zw ierza: 
i w ypadków, do dni wielkiej wojny i żda- 
rzeii dni codziennych jest tak szlachetne 
i indywidualne że tsiążka staie sie zaintu. 
jąea lekturą nletylko dla młodzieży, lecz 
także dla w szystkich tych. których in tere­
suje pscychologj3 dziecka. Ilustracje J a .  
dwigi Przeradzkiej. O kiądka K sawerego 
Koźmińskiego.

DR. MARJA A. .1. LFW iCKA. ..Jak Ja- 
sltR  M izcr^ zdopyw al sw ói św iat". Dzieie 
duszy chlop'ęcej. tonącej w mroku oboiet. 
ności, lenistwa i szarzyzny dni po w szed ­
nich. zbudzonej bohaterstw em  poruczniku- 
sapera, do poznania radości pracy, nauki I 
czynu oraz zrozum ienia w łaściw ej i jedy­
ne) dirogi życia — służby Ojczyźnie 
Książka ta o wysokiel w artości literacUei 
może w yw rzeć znakomity w pływ  na mlo. 
dych czytelników*. O kładka Molly Bu 

1 lcowskreL
JA D ’M G L  M O S Z Y Ń S K A .  - J a n c r k  

x  nad pnirza“ W naszej literaturze dla 
młodzieży. taK uhogęi w m otyw y. k s5ażka 
Jadw igi M oszyńskiej stanowi cenną kartę 
W prow adza młodego czytelnika w ży^ie 
Kaszubów, w latach przedw ojennych w y- 
kd U m  ich wielkie przyw iązanie do „Pol

m u n d . r y  rz y i  j . iwojc-c. h a r e t f t .  
b c .e u .n ie  ta n  o  d y n lt  w  W y tw ó rn i

„ C E N T R U M "
w a Lwomle, ul ca AKarbkowsfca 4 

T eł. 7z-«< -j-rrar-i =  
(Naprzeciw kina A iiantici ZŁ*.

skiego O rła" 1 m ow y sw ych o rzrdków . 
B oliater książki uosobienJr tężyzny, o d - 
w*ag' 1 dzielności, prześladow any przez 
nauczycela  Niemca ucieka na bezludna
w yspę, gdzie żyje sam. z nkochanem mc 
rzem i ptakam i Książkę te  poydnno poznać 
każde polskie dziecko. O kładka Molly B a . 
kowsktej.

Na miesiąc grudzień ..Biblioteką Książek 
B łękitnych" zapow iada opo"*iaaama nie­
zapomnianej i znaiKom.tej autorki Anny Lp.  
wtcKiej „W ieczory W igliiine44.

K SIĄ Ż K I RÓŻOW E".
ANNA LEW ICKA: .4*0ze d r cewko" i sze .

r e r  sncznyoh, znakomitych opow iadań
0 ..B oiem  drzew ku i ojczyżn" yego —• 
lesie"

KWIECIŃSKA ALINA: „D zieciaki".
Siedm ioro dzieciaków , z powodu niezliczo­
nych com yslów  przezw anych przez stare  
nielubiącA duec i ciotkę. ..s:-edmioma s rz e -  
c h a m 44 spędza w akacie u wuia, p robosz­
cza wieńikiego. P rzygody tych ..siedmiu 
grzechów " siauow ią treść k s 'a leczk l mi­
lej i zabawne]. Ilustracje Józefa Koroikic. 
wicza.

KARI MARJA. ..Zula n s  w si". Przem iła, 
pełna wdzięku 1 humoru książeczka dla 
małych dzJcci, opow iadająca o pierwszym 

i zew nięciu sie dziew czynki miejskie! t  przy­
rodą.

WASI) EWSKA WANDA. „Goście z c a ­
łego. św ia ta" . Oośc'<* z całego św iata, to 
stm ące na półce kuchennej ziarnka kaw y
1 ryżu. oliwki, listki herbaty , ow oce c y try ­
ny które zmieniają się w  żyw e dzieci 
w spółpracujące przy hodowli I zbiorze 
drzew  i roślVi dalekich krąiów . K siążeczka 
nr.ni*an,a prosto i zajmująco. Ilustracje Zo- 
fji W oynianki.

Z  I sów  i pet.
Wyniki polowań ostatnich dtils

To w. Im. św. Huberta 1 i 2 XII. w 
Chlew czartach w strzelb 15 dzików 2, 
lisów 7 i 42 zaięcy.

,.VenaiOr" w Nowem Siole 1 XI* 
w strzelb U — zajęty 71.

Miejskie Tow. Myśl, w GfŻydowi­
cach w 12 strzelb zajęcy 21.

„Ponowa" w Brzuchowicacli w 
strzelb 11 — zajęty 26 i lis.

W Biłce-Brzuchowicach u o Pelr- 
inuttera 2 XII w strzelb 14 — zajęcy 36 
i 5 lisów. Polowanie wzorowo prowa­
dził p. Łucki.

#ICI«(rr„łlk 2»ttnid.45rf.<±.
UKALŁSICI PŁMIUAC* jWl10.

G a l a n t e r i a  A K i  d e t n ł c f  a  2 0 .

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry dc 5 zł„ materace po 
7 zł. — Chorąiczyzna I. 5. obok kina
„Apollo44. 1654

P R O S Z Ę  P A Ń S T W A
M O D N E  - P R r i r t  f Y C i N L -  T A N I O !

Tym wrasnie warunkom odpowiadają torebki, parasolki, portfele i nne aktualne 
podarunki na św. Mi koła a tylko w Magazynie „NuBLLE-SŁ** Jagiellońska 11 a 

Gwcga na firmę i numer domu. Uwaga na firmę i numer domu.

Sezon; łjfzw  aiski rozpoczął 
się.

Lwowskie Towa-zystwo Łyżwiar­
skie uruchomiło już w  łvźwiarsKi przy 
ul. Pe.czyńsikiej J. 53.

3eny wstępu, z tiwzględmeniem do 
płat do funduszu pracy, ustalono w 1). 
sezonie b. niskie i ta,k: jednorazowy b 
łet wstępu 35 gr., — sezonówki cva mi, 
dzieży szkolnej w grupach po zł. 4.90 
pojedyńczo po zł. 7. — dla starszych: 
w grupach po zł. 7, po}edyńczo z. 8.50. 
Kwalifikowani Instruktorzy będą u zie 
lać bezpłatne nauki jazdy szmeznei, 
parami i szybkiej. Dzięki zainstalowa­
niu megafonów, co nastąp: już w b. ty­
godniu, muzyka będzie przygrywać co 
dziennie.

Rewelacyjna
zniżka cec w  perfum eriach 

S PEDERA 
Sykstuska 7 i Kopernika 15a 

Kto w to v a to i — raczy  się przekonać,



<r 7 c tra  s  g n u i i r a  _ _ _

WIADOMOŚCI SfORTOWE.
Czćrni spada 9 co klas? A.

Wilno. W dniu wczorajszym miało 
się oooyc wyznaczane powtórnie spot­
kanie między Czarnym: a WK6 Śnd- 
Kly. Drużyna Czarnych nie przyjtclia- 
la do Wilna, nie zawiadomiła również 
gospodarzy, że do Wnna nie przyje- 
dzie. Wobec tego sędza krakowski p. 
Schnę cer odgwizdał po 15 minutach 
oczekiwania valk-over 3:fl dla Smi- 
gkgo.

NARCIARZE p o g o n i  p r z e d  SLZO. i 
NEM.

Drtś ł-ego w pcmecziałek odbędzie 
się w lokaiu klunu przy ul. Rutowskie- 
»o 23 o godz. 18-tej zebranie sekcji nar 
ciaisklbj „Pogoni44. Poza szeregieni 
spraw natur y ogólnej omawiana będzie 
sprawa Kursów i wycieczek narciar­
skich. Obecność wszystJdch członków 
obowiązkowa — goście mile widziani.

Równocześnie komunikuje się, ie  na 
podstawie osnatnio zawartej umowy z 
jedną z firm Iwowskicn, członkowie ł8 
kdi mogą nabyć sprzęt narciarski po 
zuacznóe zniżonej cenie i na dogodnych 
warunkach. Sekretariat urzęduje w po* 
liiedzałki. środy i pięrk* od 18—20-rej.

W O R K I
Ś W .  M i l i  O Ł  A j  A  

p o  2  i  3  z ł .
pełne smacznych i zdrow«th słodyczy, 

»yroi)U tabryk.

JANfl H O FLIN G ER A
uu nab cia ty.ko w sk ip ie  własnym
u l .  R u t o w s K i e g o  3

tpi. SW. Liuctlk)

NASZ SUKCES W BERLINIE.
Niemcy w yg ryw a ją  w  ostatniej minucie 1 :0 . — 50.000 
w id zó w . — W spaniała gra polskie; jedenastki, z w ła ­

szcza Albańskiego, M ysiaKa, Matjasa i Urbana.

OWE SCHRONISKA NARCIARSKIE.
W ostatnch czasach przeprowadzo- 

io w okolicach Sławska szereg auapta 
:yj, które niewątpliwie przyczynią ólę
10 iliiszoj popularyzacji rarciarsrwa. 
V miejscowości Besk.d (800 mtr. «ad 
>. m.), puloionej przy granicy czeclio- 
Jowackiej, dzięki imciatywie i poroo-

Okr. Urz. WE. i PW. D. O. K. VI. 
irzebuJowano budynki staoji kolejowej 
urządzono schron’sk.0 na 70 osób.
W Sławsku, stanowiącym najchętniej 

ni wiedza le miejsce przez lwowskich 
ląraarzy, przebudowano skocznię 
,uzamyoh“ na której bpdze moiiita o- 
liągnąć skoki w grau cech 65 mtr.
Pozatem uruchomiono szereg nowych 
ichrondsk na okolicznych szczytach i 
a: na „Trcściane** 11235 m.) na 25 
nicjsc schronisko P. T. T. z Drolioby- 
.r.a, "a , Kazanoweu44 (950 m.) senroui- 
ko „Czarnych4* 23 mejsc i na „llzie" 
;i056 m) na 15 osób. Ruch tegoroczny 
wpewiada się duży, pomieszczenia znaj
11 wszyscy, skoro się zważy, że nieza 
cżnie od powyżej zapodanych sch.ro- 
tisk w samem centrum Sławska już 
Jziś jest przygotowanych wygodnych 
[>oin:eszczeń na przeszło 500 osób.

Stolica hitlerowskich Niemiec musia­
ła wczoraj wysłuchać „Jeszcze Polska14 
i przez 8o minut drżała, czy prestige 
niemieckiego sportu nie załamie się na 
jego wlasnem boisku. Sytuację na ko­
rzyść Niemiec uratowało ostauiia ml- 
uuta — która nie zimeni tego pewnika, 
łb albo Nietucy były przereklamowa­
ne albo my siebie nie doceniamy. In­
nych wn.osków z tego spotkania wycią 
gać nie mo na — chyba jeszcze jeden 
— modę najważniejszy — my nie jeste 
śmy zdolni wytrwać do końca — my 
nie jesteśmy zdolni konsekwentnie dz>c 
lu zakończyć. Czesi — po strzeleniu 
drugjęj bramki, która zadecydowała o 
łch zwycięstwie w  Warszawie — po­
trafili już swój stan posiadan a utrzy­
mać do końca, my — grając pod koniec 
(ostatnie 5 minut) wyiaime ua czas, 
by ntreymać wynik remisowy, a więc 
«a obcem terenie stanowczo, dla nas 
zwycięski, dajemy piłkę lekkomyślnie 
pod nogi napastnikowi uiemienkiemu ; 
wypuszczamy z ręki wprost bezcenny 
dla nas atnt. Poważają, szanują i boją 
sic tylko tego. który zwycięża. Dru­
giej takiej sposobności nie będzie.

V.’iem, iż posypią się pewne wyrzu­
ty  pod adresem p. Kałuży, kapitana 
związkowego, który skład drużyny u- 
JoiyŁ Nie on jwhwtk winien — lec* Ba­
sza głupota, nasza lekkomyślność. 
Dzięki tym „sale tom" neszej drużyny, 
w której nie znalazła się jednostka, któ 
raby w tych kilku ostatniej bodaj se­
kundach umiała pokierować akcją, by

znajdowała się również kolonia polska 
w liczbie ok. 2.000 osób.

Punktualnie o godz. 2 na boisko 
wbiegła drużyną polska w czerwonych 
kostjumach sportowych, witana burzK- 
werni oklaskami. Orkiestra S. S ode­
grała hymn narodowy polski, któregu 
tony po raz pierwszy były słyszane 
na stadionie w Berlinie. Olbrzymie tłu 
my widzów powstały z miejsc. -  wie­
lu salutowało pochiloslenuwin ręki do 
góry.

W ogóle należy i*xjkttśl!ć niezwykłe 
wzorowe i dżentelmeński** zachowtunlo 
się publiczność niemleckM przez cały 
czas zawodów.

W chwilę później ju» boisku znajduje 
się i drużyna memieck* w czerwonych 
koszulkach i białych Spooenkach. wita 
na b. burzliwie. Pc odegramu hyiruti 
niemieckiego, kapitan drużyny polskiej 
Butanów wftrf się z kapitanem druży­
ny niemieckiej, wręczając mu kwiaty, 
poczem obaj kapranow^e przedstawia­
ją slz szwedzkiemu sędziemu p. OIils- 
sonowl.

Na gwizdek sędziego rozpoczyna ułc 
gra. Polacy zdejmują czerwone swwtry 
i do końca meczu grają w beiych ko- 
szulkadi i czerwonych spodenkach. 
W ciągu pierwszych P!ęciu minut gra­
cze badają się wzajeirmie. Tempo gry 

| lest dość wolne, gdvi twarde ł śiłskti 
i boisko nic pozwala tui gwaftow.r.ieisz© 
; ł szybsze zwroty. Pierwsza n'ebczpie- 
j ozna sytuaca pod bramką niemiecką 
: następuje już w p’ątej minucie, w c,hwi 

ię później jednak Rassclberg odbiera

ZGODNIE, z HASŁEM
T a N . O  K U E U J £ M Y -  T A M O  S P A Z E U A J iL M Y

na św. Mikoła j  . orerjiemy eleganckiej Publiczności najmodniejsze torebki, 
parasolki, portfelle, m aniturei i t. p. po niebywale niskich cenach, które 

zadziwiają każdego. B I  JO  U LWÓW, Leg.onÓW 1, telefon 55-35.

K a ż d y
kultura ny człowiek dzisiaj już wie, 
że m jle p s z e  artykuły kosmetyczne, 
perfume.yjne i gumowe hldieniczne 
d staje sią najtaniet k Y L  IL O  

w Derf u menach

S. F  E  D  E  R  A
ŁBÓW tytttUSlU 7. S55S  HkPWłM t t ł u

zejść z boiska niezwyciężonym — stra i 
clłiśmy wczoraj b. wiele. j

W świat idzie suchy wynik a tcu 
wczoraj brzmiał 1:0 dis Niemiec. i

R. W,

CO PISZL PAT O TYCH ZAWO­
DACH?

Na wielkim, pocztowym stadionie 
w Berlinie rozegrany został w iredzi© 
Ię poraź pierwszy międzypaństwowy 
.necz piłkarski Polska—Niemcy. Ol­
brzymi stadion był wypełniony do o- 
statmego miejsca Przez 5U.0U0 widzów. 
Na trybunę honorowej znajdowali się: 
ze strony Polski poseł Rzplitej w Bcr- 
Uii'e Lipski w otoczeniu ozlnnków po­
selstwa, konsul gen. Git wrońsku przew  
PZPN gen. Bończa-Uzdowski i in. Ze 
strony niemieckiej min. propagandy 
Goebbels. szef gal/netu, minstra Reichs 
wehry Reichenau, przrrw. niemieckiegi 
komitetu olimpijskiego Lewald, za*ząd 
nlem. zwązku piłki nożnej i tid. S+a- 
d'on udekorowany byi flagami o ba.r- 
warh polskich i njemiecitich oraz zie­
lenią. Pogoda była piękna 1 słoneczna, 
Przy 5-topr bwym mrozie, boisko twar 
de • śliskie, co było dla na« moc o nic- 
doeoduK Między tłumem publiczności!

piłkę f przenosi ją na stronc polską. 
Pre wiTukrzydlowy Lelier przebija się 
przez o1>ronę Polaków, lecz strzał je­
go Jest za wysoki. Hulacy pow uli o- 
trząsają się z przewagi przcew..Lka,a 
nawet przeorowadizają jfden n'.ebezp:c 
ca iy  atak, zakończony niecelnym strza 
łem Pazurka. W 10-i.ej minucie Wło­
darz marnuje znowu b. dogodny mo­
ment Pod bramka niemiecką. W pięć 
minut póżmej Matjas strzela nieucliron 
ule głową w górny róg. ale bramkarz 
niemiecki Jakoj ratuje wprost cudo­
wnie na corner. Polacy ma!ą jeszcze 
dwie ukazje zaobycia bramki, ale bez 
skutku. Od 20-tej mltiuty Niynlcy do- 
cliodzą do głosu i do końca i-szej po­
łowy mają lekką przewagę, nie wyzr 
skaiią jedrtKik cyfrowo. Wszystkie ata 
ki przeprowadzają ont lewem skrzy­
dłem przez Koperskiego.

Pc zmianie pól, Niemcy rozpcczj-na- 
ją g"9. przeprowadzaiąc kilka niebez­
piecznych ataków. Polacy Jednak szyb 
ko otrząsają się z chw lowej przez ągi 
przedwn ka i przez cale pół godziny 1- 
ulcjują wszystka niemal akcje. W 61 tej 
7-mej i 8-mej minuc t  drugiej połowy 
Polacy mają okazję st-zelrnia aż trzech 
branek. Włodarz i Urban przenoszą za 
każdym razem nad bramką. Niedługo

U B R A N IA SM OKINGI

pv . >m Pazurek przebija się przez obro 
łię niemiecką, ale Urban znowu prze- 
slrzeltwuib. W następnych minutach 
przewaga Polaków staje się ogromna 
Bramka niemiecki jest oblęuteoa i zuaj 
duje sic w ogromnetr .toebezpleczeń- 
stwie. Niemcy ograniczają *ię jedynie 
do ouiony. Dwutysięczna kokk ja pol­
ska dopinguję naszi drużynę okrzyka- 
kmni, mimo to wynik meczu ciągłe jest 
bezb ramko wy.

W  pewnej ćuwfli Martyna zosjije po 
ważnH kontuzjowany i traci przytom­
ność. Sanitariusze che? go nawet znieść 
z boiska, ale po odzyyskaniu przyto­
mności Martyna odtrącą saritarjuszj I 
pozostaje do końca na boisko.

W bratnich pięciu minutach grw sta­
je s -  bardziej wyrównana. Gześt pu- 
błicziioścl opuszcza stadion, sądząc że 
wynik nierozstrzygnięty pozostanie dc 
końca. Ale dosłowołę w ostatniej rrtitiu 
d e  Rasselberg strzela nieuchronnie z 
trzech metrów w bramkę m t do obro­
ny.

Wśród publiczności niemieckiej zapa 
powal niebywały entuzjazm. Koledzy 
całują szczęśliwego gracza, któremu u- 
dało się rozstrzygnąć mecz na korzyść 
Niemiec. Orkiestra gra niemiecki hymn 
napędowy.

Ogólny wynik meczu brzmi 1:0 (Od)) 
Wynik ten jest dla nas bardzo zaszczj’ 
tny. Niemcy okazali się inniej groźni, 
niż sobie wyobrażano. Polacy potrafili 
P'zcz cały czas ut-zymać grę otwartą, 
przyezerr. okresami nasza przewaga by 
la bardzo znaczna. Z naszej drużyny 
Albański w bramce był b. dobry ooro 
na nieco słabsza, niż zwykle, przyczai! 
Bnfnmw tym razem był lepszy od Mar 
tyny, gdyż twprite boisko widoczne 
bardz cl mu odpowiadało Pomoc praco
wita i dobra. 1  ataku najlepszy był 
Matjas obok Urbana. Nawrót grał le­
piej niż na poprzednich meczach, ale u 
stępował zdecydowanie swoim kole­
gom i  ataku. Pazurek grał słabo prze) 
przerwą, ale w drugiej połowie poura 
wił się znaczne. Najsłabszy byi W ło­
darz, ac'lepszy na boisku Mysiak.

Warto podkreślić, że gra była ładna 
pełna szeregu pięknych akcyj, przy-
czeni grano fair, po dżentelmeńska. 
Pierwsza połowa na ogół równorzędna 
i  inałą n-zewaga Ntomców Po przer­
wie natonrast węcej zgiry mieli Pola­
cy, Oni dykrowali tempo, oni atakowa 
li. Gdyby nie prześladujący nas perli, 
wynik byłby zupelitifc inny.

Przed zawodarm drużyna polską 
wznosła okrzyk na cześć drużyny nir 
mieckiej. Zawoiy prowadził b. dobr/c 
Szwed p. Ohlsson.

HOKEJ W KATOWICACH,
Cracoylt—TEV 3:1. Bramki dla Cr; 

covii zdooył Kowalski, dla gośc‘ Mat 
tera.

TEV—RFP. GŁASKA 4:1. brar.ik 
d.a TEV zdooyll DorazU i Matterr. dli 
Śląska Sitko,
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JaK  w ygląda El Dorado? Program  radjow y,

Nazwa E! Dorado stała sit} synoni | 
idem rozkosznego ustronia, w ktorcm 
mieszka sama radość i szczęścia. Ok.ii 
leniem teni szafują z upodobaniem na 
v«t ludzie, Którzy mezDyt dokładnie 
w iedzą, dlaczego ta egzo‘yczaa miej 
szowość zyskała sobie w świecie tal, 
poch.ebną opmję.

W rzeczywistości kopalnie złota 
Wenezueli, ochrzczone tern mimtem. 
bynajmniej me są żadnym ..rajem .na 
iemi“. Miejscowość ta nazywana by­

wa także „El Callao**, a to od czasu 
magicznego zdarzenia, jagle się tu ro­
zegrało. Jeden z poszukiwaczy zlot;; 
odkrył żyłę złotą, która oprócz złoto­
dajnych kamieni zawierała grudy tego 
s/iraffietnego kruszcu wielkości ,ści. 
Człowiek ten zazdtuśnie ukrywał taje 
;iinlcę położenia swej kopalni i dlatego 
nazywano go „El Calłao** (człowiek, 
który umie milczeć). Pewnego dnia 
mzsienie ziemi w Kordyljeracn. które­
go drgnienia dosięgły 0  Dorado, za­

sy p a ło  kopalnię tak gruntownie, je  jej 
później nie znaleziono.

Każde z luźnych .pól złota, jakie się 
tu znajdują, jest oddzielnym dla sebic 
światem, o którym nie wiedzą są sie­
dzi. Pracują ta ludzie' rozmaitych ras: 
Indianie. murzyni, metys’, biali —  a 
krzyżowanie jest zjawiskiem częstem. 
gdyż biali źeni§ się cz»sto z  kobietami 
kolei owfcmi. Właściciele ; kopalń chcą 
ciągnąć zyski ze wszystk’ego i dlate­
go nie dopuszczają m au; kupców ani 
restauratorów, ani żadnych przedsię­
biorców. Niema zatem gospod ani sklc 
pów — jest tylko jedna kantyna i je­
den magazyn. Niema nawet kina, a je­
dyną rozrywkę robotników slanowlą 
walki kogutów, rozgrywające się jako 
widakiska w wielkiej stodole w dnie 
świąteczne.

Ludność kolorowa pracuje tylko w 
kopalniach — natom*ast jeśli się tu 
spotka piekarza, murarza, szofera, i 
szewca, stelmacha — jest nim t.ape- 
wńo biały i to najczęściej więzień, ze­
słany tu za karę.

Poszukiwania złota odbywają się w 
największe..; tajemnicy i związany aa 
zawsze z niebezpieczeństwem życia, 
gdyż uzbrojeni w karabiny dozorcy 
strzelają przy każdej, najmniejszej spo 
sobności, a o sanójstwie ani kogut nic 
zapieje.

ZgrdmadzsntB Tonarz. pom ey 
Dzieciom I niodzisźy Polskiej 

w Nienicztcli.
W dnia 15 bm. odbędzie się na Zam- 

kn w biurze szef* kancelarii cywilne) 
p. Prezydenta Rzplltej walne zgroma­
dzenie Towarzystwa Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży Polskiej w Niemczech.

Na posiedzeniu omówione zostaną 
wyniki akcji kolonijnej Towarzystwa 
w roku bieżącym, szczegóły akojl 
gwiazdkowej i td. Towarzystwo, jak 
wiadomo, organizuje corocznie w  kra- 
iu kole nie letnie dla dzieci polskich z 
Niemiec oraz urządza zbiórkę darów 
gwiazdkowych d’a tych dziaci. Neko- 
niec omówione zostaną zamierzenia To 
warzystwa na rok przyszły.

Pirailna Ubiribi.
W Paryżu zmarł przeżywszy lat 68, 

firmin Gemier, jeden z  najwybitniej­
szych francuskich artystów dramaty­
cznych, reżyserów, i oścem zatorów o- 
raz działaczy teatralnych, długoletni 
dyrektor teatru „Odeon“, założyciel 
towarzystwa „Societe Un‘Versel!e du 
Theatre". Gemier był pionierem naj­
nowszych kierunków w życiu teatral- 
nem i rzecznikiem międzynarodowej 
współpracy “.a niw:e teatru. Przed kil 
koma laty bawił w sprawach, związa 
nych z załoionem przez sleblę towa­
rzystwem w Warszawie. Zanrerzal 
wystawię w Ptryżu „Bolesław, śmla 
łego“, proekt ten jednak z powodu tru 
dności materialnych nie dał się zreali­
zować.

Tereny El Dorado są oż całk-Hvteh’ 
opanowane przez towarzystwa górni­
cze i poszukiwacze zluta na własiią ro 
kę nie mają tu już n c  do roboty Przed 
laty dwudziestu mogli jeszcze próba 
wać szczęścia. Natomiast o sześć cmi 
itrogi konno  z  Orinoko a tiWa am ia- 
n ly tui ;>o udire od El Dorado odkry­
to nowe żyły złota. Nazwano je Tumu 
runo od nazwy ostatniej wsi wenfi2ii 
clskicj na drodze do Brazylji. Tu nie 
W  je szcze  kopalń, a ziemia należy do 
tego, kto iiierwszy przybdBBe. Jednak 
że niełaiwó tu dotrzeć, gdyż jest to 
kraj bagien i dżungli, pełen wężów ja­
dowitych i dzikich zwierząt. Przeil 
dworna laty naliczona zaledwie sto o- 
sób, które tu szukały złota. Nie trzeha 
było nawet kopać w ziemi, tylk> poru 
szyć piasek w zagłębieniu pod katarak 
tą. Skore jednak lotem błyskawicy ro­
zeszła się wieść, że Indianin. Domino 
Eeemajor odkrył leżąca Jia wieiząhn 
ż>ię złota j wydobył z niej dwa miijo- 
iiy dolarów, przypuszczono masowy 
szturm do Fume-remo z wszystkich 
skon Ameryki Południowej.

Fecmajot zmlazr żyłę złota w oso­

bliwy sposób. Zajińował się on płóka- 
niem złota i mieszkał od szeregu lat 
z żoną i bratem w i'iuneretno Powoli 
dotarli oni w swych poszukiwaniach 
do rzeki Chrcanam, której teren nale­
żał do starego włŁśc,cielą Kopalni, wy 
itiagającego on swych ludzi tylko tyle, 
aby mu sprzedawali wydobyte złoto. 
Produkcja była skąpa i zamyślano już 
ie tereny porzucić.

Pewnego wieczora Feentajor jedząc 
chleb z suszo;.em iniesem, włożył bez 
inyślme noż w szczelinę akały. Gdy 
po wyciągnął, ostrze lśniło złotem. 
Indianin pochyli! się nad szczeliną i uj 
rzał grubą żyłę złota. Z dzikim okrzy- 
Irieir chwycił miot i zaczął łupać sla 
tę. Tak pracował gorączkowe z swy­
mi towarzyszami przez całą noc, a ic  
Mie mieli Worków, sporządzili je szyb­
ko z ubrań i koszul. O świcie, zupeł­
nie nadzy, zinieśl' dwanaście worków 
złota do bezpiecznych kryjówek. Fee- 
ntaior zdeponował złoto w Panku pań­
stwowym i dopiero wtedy powrócił 
ze Sztabem górników do szczęśliwego 
miejsca. Dziś kopairia Cnicamam jest 
w pełnym ruchu.

Cele i organizacja Światowego Związku Polaków
Światowy Z w ązek Polaków z Za. 

guauicy, który pywstać ma w roku 
przyszłym, będre  nral na celu utrzy- 
niywan[ę łączności .między skup dnia­
m i polskiemi zagrań-'cą ói<iz cl) ląu z - 
iio śc i z  macierzą, ułatwianie w s p ć l-  
dzlalan a między macierzą a skupik-r 
iiarni poilskiemi zagranicą w zakresie 
ich życia narodowe/o 1 órtftnizacyj- 
uego, oraz obronę dobrego miitnki 
Polski i interesów narodowych w Po­
szczególnych ośrodkach polskich' za­
granicą. ' '

Światowy Zw ązek Polaków poga­
dać będzie cha rak ter związku naczel­
nych za®rancznych orgamijacyj poł- 
rkiiuli, jcutipczących wszystkie hijw 
orga»M3Ktcje polskie danego tekenu za.- 
gi.raniczn.cgc. \V wypadkach gdv dany 
Iciitu n|iiiejsM)śclowy lun em gncyjny 
nie'posiada naczelnej . .poisklej otrgą̂ u,- 
zącjl, Swóato-wy Związek przyjmować 
będzie poszczególne organizacje.

Co piięć lat odnywać sie będa w 
Warszaw e zwyczaine zjazdy Świato­
wego Związku Polaków z Zag) anicr.

Ford i Roosevelt.
SśJćtr miedzy Fordem a Roosevcłieiu 

i dyktatorem przen.ysłu. genw ołm  
Johnsonem, Coraz bardziej się z>a- 
osli za. Ford ni< zgadną się w dalszym 
ciągu ani na czas pracy, ąpjj też ta cną 
us ulołie djo prizcmysłu autoinokŚowt- 
go, : nie chce się w żaden jposób podi- 
Iwtrzątlkować zarządzeniom prezy- 
dciita.

W tych dniach Roósevol:, który prze 
bywa chwłowc w Warnispring, za- 
1*rosU Forda do ndejscowoSci; tej na 
konferencję, sadząc, że uda mu . sie 
w trakcie nozmowy dojść z potem tar 
tein sam "Chodowym do, porozumidisio. 
1'urd ‘ednakie zapeszenia nie przy­
jął, awraoając s ę  równocześnie do 
sądu rozjemczego ’ zapytaniem, czy 
■t-ipoi radze*, e rządu, .iaka.Lu.ct 
pęzy tJostawach państwowych, przy 
równorzędnej jakości samochodu, wy 
brać ofertę rańszą. odnosi sie również

tfu niego, poi .ii run, że me podrA-łl 
„koocksu". ZolKłwiązuje sie on bo­
wiem dostarczyć ośm ocyl:m!."o\Vłj wo 
zy po cenie 671 dolarów/podczas gdy 
Clł.eviolet żąda z* ^ześtfiooyiwidtawy 
tylko saiucćuód 629 dolarów. Wpraw­
dzie wóz Forda ^est nieco droższy* 
jednakże pod względem > 'ty i jakości 
znacznie lepszy. Pozatem 1 ord może 
■rozpocząć .żostawe natychmiast, Po4- 
czas gdy przygotowania Ghewiokti 
do dostawy musiataby potrwać okotr, 
jześć tj"godr:.

Kierownik departamentu wojny, 
Mć c Karl, odpowiedztoł, ż t  „kodeks 
automobiowy“ nie jest w tym wy­
padku dla niego miarodajny. Jeśli ot er 
ta Forda fest korzystniejsza od in­
nych. przyjmie mi ją bezwzględnie, 
nie zwracając uwagi, czy Ford „ko­
deks" podpisał czy nie.

Naiwnych nie sieją...
Drugie ogn ien ie  francuskiej 'oteri. 

'tausrwowej dale okazję zręcznemu 
ąptycńarzowi do wyzyskana iia.wno>- 
(w\ bhźntcb w dowcuipiiy sposób.

Rzecz się działa w Brukseli w jed­
nej z wielkich Kawiarni. Radio nada­
wało z Paryża I;stę numerów z w y­
granemu Wtem przy lednytn ze stb- 
tilltlów poidnlósl się w «ia j\vyzs0em u- 
nieskniu >kifl iugomość, wołając, ^  
na numer .ego pad!; wygrana jednego 
Diiljoma. Towarzystwo, które siedziało 
Pi zy liccznyni stóiiku, zawarte szji)- 
ko znajomość ze szczęśliwym gra­
czem. Dla uczczeń a- wyg’ anej j no­
wej znajomości za mówono kilka bu* 
tełek wina, co sie przyczyniło % du­
żym stopniu do napięt a  serdeczności 
i ZTiżyłośai m ędzy jedną a drugą siro 
na. W pewnej chw':,M podocłiooołte to- 
wanzysfcwc- zaproponowało wybrań­

cowi łoi Łuny jazdę w auc;e do Pary­
ża po odbiór wygranej. .Alei z irog- 
koszą- — odparło „dzjecko sjozę- 
ścią‘\  Powiedz^anu. zrobiono. Auto 
pomknęło do Paryża, un<'szac ze sobą 
sześć osób w różowych humorach. Pfi 
pnzj jeździe do Paryża skonśuinowtttno 
w ytw om  obiad w restaitracju za któ 
ry zapłacili «:zyw śoie ;ur,ifitrjomi. Po 
czarnej kaWię i Ukierach i po uściSnię- 
chi dłoni nowym przyjaciołom udał 
clę „mi!janer“ <L biura uiraędn lote­
ryjnego. aby Podjąć w-ygtaną, .WróOę 
za godakię" — pocieszył towa-iysry.

Nie w róci pc godzinie, po dwóch, 
Pc> trzech. Wreszcie zorientowano się, 
te  sp; ycuarz oszukał wszystkich opo­
wiadaniem o wygranej po to tylko, 
aby w łatwy . tani sposób przejechać 
się do Paryża. Co tel mu się udało...

_ _ _ o — _

IJotiicdzialek, 4 grudnia.
Lwów. (381). Go o w 7—7*55. Transm isja 

ł  W arszaw y. Auaycja ąu ran ra . 7‘55—9*40: 
P rzerw a. y^O: Transm isja aaboż.ńs>w a z. 
Ćerkw i W ołoskiej we Lwowie. l i ‘40: / r .  
z W arszaw y Codzienny przegląd p rasy  
po)sl<:ej. 11*50: O dczy.auie program u na 
dzień bieżący. 11*57: Sygnał cz, su z O b- 
sęiw  ,nvjum Astronnmicz. w V; ar sza wie. 
heioal z W ieżi M ariackiej w  Krakowie. 
12*05: M uzyka pupuUm, z . p b ”,  12*30: 
Dziennik południowy. 1?*35: Wiadomość- 
m eteor. 12*38 • C alszy ciąg muzyki z płyt- 
ló  -15*25. Lw ow ska Giełda Zbożowa. 15*30: 
T r  ?: W arszaw y. W iadum ośd gosoodar- 
czs. 15*40: Lw ow ska Kronika H arcerska 
15 45; Lwow^ca Chwilka L. O. P  P . 15*55: 
Yrar.e. z W arszaw y. Pieśni w wy.:. R. Poti. 
celle (płyty). 16*10: Tramu z  W arszaw y, 
kec ita l w iolonczelowy B olesiaw j G inzbur. 
ga. P rzy  fortepianie prof. Ludwik Lrsteui. 
16*40: T rans, z W arszaw y. Lekcja iezy io  
francusKiego (kurs elem entarny). Lektor 
p Lncien Roęuigny. 16*55: T rans, i  W ar­
szaw y. Muzytca lekka w w yk. o-Kiestry 
teatru „Cyganeria*- pod dy ;. Zuzisław a Gó. 
rzyńsk ltgo  i H elen- M akow ska (iśpiew). 
p rzy  foi tepian.e p. Karol Gimpei. 17*50: 
N auka stenografii p tzez  rad,o — orzep ro . 
w adzi dr. M aksymilian M esust. lektor 
Uiiiw. J. K. 18: T rans, z Kraków?. ..Spo­
czynek n roślin** — wygł. pro*, dr Kaz, 
m ierz Rouppert. 18*20' T rans, z W arsza  
w y. „Audycja żołnierska. 18*45: T rans i  
W arszaw y. Przemóv. ienie generalnego ko­
m isarza „Pożyczki Narodowej**. Min. S tb . 
fana S tarzyńsk i :go. 18*55: O dczytanie oro^ 
g-am u ńa azień następny. 19? Rozmaitości 
tęWO: fe lie to n  m uzyczny: „Z psycholog)! 
p rzeżycia m uzycznego1* — w ygł. dr. Ste- 
faiu? Looaczewijca. Iy 2 5 : Wiadomośoi
sportow e. 19*35: ..Silvs Rerum** i  r :pert lar 
teatrów  lwowskich. 19*40: 1'ratio z E aoa . 
pesztu. Koncert sym foniczny w  o rk ie . 
s try  F ilh am o n ji B udaptszteńskiej i Alfri d 
Ifoehiin W program ie u tw ory L. "an  
lti:etltovcua W przerw ie tr; «. z W arsza­
wy. Dzienhik w ieczorny. 21*45: Trans® isia 
z W arszaw y Felieton p. M arjana H enzla: 
„W  kraju hisroanskich Basków**. 22: Ko­
munikaty. 22*05: Trans z W arszaw y. Mu­
zyka taneczr.a z rest. ..Gaśtronumih**. u rŁ e  
s-ra Żaczka 1 rcdecklego. 23 Kuitmiilkaty 
23*05-23*30: P łyty .

W torek, 5 g ru d n i .
Lwów. ,3Sl). Godz. 7—7*55: 1 .-nsn. „i- 

z W arszaw y. Audycla poranna. 7*55— 11*40: 
1’rzti-w a U ‘4jJ: Codzienny p rz tg iad  prasy 
Miskitej. 11*50; O dczytanie program u na 
dzief, bież. l f ‘57: Sygnał czasu z O bserw j 
torjum Astrunomicz. w W arszaw it, hejn i' 
z W ieży M ariackiej w Krakowie. 12*05: 
Muzyks luuow a z Płyt 1?*30: Dziennik i o 
łndniowy. 12*35: W iadomości m eteor. 12*38 
--1 3 : M u z ,k a  sym iociczna w wyk. orkie­
s try  filadelfijskiej pod dvr. Strutowsk;cko. 
13^—15*25: P rżerw a. 1525: Lw ow ska Gier- 
da Zbożowa 15*30: W iadom ość, gospoda; 
cze. 15*40: 1 rąns. * W arszaw y. Ze spół 
jazzow y W iesław a W ilkośra 16*25: S k rz y ł 
k_ P  K. Q 16*40: T rans z W ars trw y . Ką­
cik językow y — prelegent prof. S tanisław  
S o ń sk i. 16*55: T rans, z W arszaw y R cć!ta ' 
fortepianow y Ludmiły Berkw icńw ny 17*25: 
T rans, z  W arszaw y. Arje i pieśni w  w yk. 
M ary Pom urskici. P rzy  iortepianie p-uf.
1 adwSlr U rsteta. 17*50: Chwilka Lwów skini 
D yrekcji Knłejowej. 18: Trans, z W d 'szk  
Hry O dczyt: „T eatr Niepodległej Pol- 
scd“ — w ygł. dr W ład, Zawistowski. 
18.‘20: T rans z  W arszaw y. Skrzynka m u- 
Z' czn koresoont encię bieżąca omów i 
k ićr. Wjrdz. Muz. P . R. dyr. Tadeusz Ma 
iw rjdewtcz. 18*35 Audycja jubileuszowa z 
oKasfji 40-leda p racy  scenicznej lgnącego 
Berskiego. 18*5o: Z mało znanych op°r 
(płyty) 19 „Kluby w  oaw nei Polsce'* — 
wygi), dr L uclar K urdybachr. 19*10: R oz- 
lńiii-to śc i 1"*20: O dczvtan :e  orograanu na 
d -le r  lu stępny . 19*25: Felieton akluamy. 
19*40: W iadom ości sportow e. 19*45. Lokal­
ne wiadomość, sportow e 19*47: Dziennik 
w .eczorny. 19*55: „i>Hva R eritm “ i repet 
tuar teatrów . 20: "'"rans z W arszaw y. 
„Córka ram  Angot** — operetka w  3-rh 
aktach Karolu L t„oą‘i  w radjo.. 1 re ty  
serii Michaliny Makowtorkiej, W ykonaw ­
c y : M aryla K arw ow ska. Zofjc ZahieDo Zo. 
fła W ażyńsKa. A leksander W asiel, Feliks 
Szczepański, Bole Jaw  Bolko 1 irmi Kaipel- 
m istra : Bolesraw Tyllja. W p iz o rw *  mie 
dt.» I.i 1] ktem  t ane W arszaw y  K w a­
drans litęrack* Jer^y Eohdan R rch ’iński: 
„P-zygods K rzysztofa Ardszewskiego** 
fragm. z paw, 22*15* T ranu z Warszaw*. 
M uzyka tameczna z dancingu ..Oaza**, or- 
i łe s t r j  L. M elodysty  23: K om urikaty. 
23*05—33*30 Najpielniieiszf utwory z  płyt 
w -anofrnow ych. Słynni pianiści. Lamomd 
C ortot.

I
Gwałtowna

zniżka eon w periumeriacli 
S. FEDERA 

Sykstnśwa 7 1 Kopernika 15a 
Kto w to wątpi — oczy sit przekonać.

Redakfor odpowiedzialny: JuLJaa Bem adltta Z drukam i „Słow a PojskłŁfcO' L r  ów alt mnrowlczi IŁ.


